
.V' 89. ROK 1845.

P ; smo tn w ych o d z i  c o d z ien n ie  o. irócz  n iedz ie l  i Z a l i c z e n i e  na trz v  m ie s ią c e  z lo t y c b  d z ies ięć

św'i t  r ro r .z y s t  y c b  w  b r u k a m i  S t a n i s ł a w  a w iw s ię c z n ie  z fo tv c b  c z t e r v „  n u m e r  D« jetJvncz\

l i ® F

PIĄTEł i  18 K W I E T N I A

(i  i e s z k o w  s k i e ę  o . « ro s z \  d z ie s i ę ć .

GAZETA KRAKOWSKA.
OUSEl tWACYE METEWKOŁOGICZKE.

Dzień | Bar. do 0° R. 
godzina w miar. paryz.

Stop. ciepła 
pudł. Reau.

Psycho
metr W i a t r Stan Atmosfery Zjawiska napow ieti zne 

różne uwagi

6*27” ó. 025; f  3, 3 ,2,  • 38 
17 2 ; *  213 +  G, 3; 2, 78 

10i >. 015; + i ,  0:2. 87

Pn. W s  (t 111111 ii srciini Pochmurno 
Y V [ 'n .W sch od ni  s-'ahy „  
Z P n .  Zaetiodni ., ,,

w nocy Deszcz

I t i u d o i u o i i c i  k r a j o w e .

I i  K A R Ć  W .
W  ks i ęgarni  i sk ł adzie  muzyki  St. C iesz

kowskiego z ł ożone  zos t a ły  na j nowsze  lV u lre  
skomponowane  i of i arowane 5 W .  hrab iance F r y 
de ryce  Wielopol sk ie j  p r z ez  W in .  Angelin Loos  
cena ex em pl a r z a  złp.  3

W iadomości zagraniczne.

—  W a rsza w a  14 K w ie tn ia  —
W c z o r a j ,  z  powodu odbytego w  dniu 29  

marca  r .  b.  ch rz tu  J .  C. W .  W y so ko  n o w o 
na rodzonego  Wielk i ego  xci a  A lexand ra  Aleksan
d r o w i c z a ,  po ukończeniu l i turgii  św .  w  Sobo- 
r z e  śś .  T ró jcy ,  odp rawionem zostało nabożeńs two  
na k tór em znajdowal i  się. u rzędni cy  p ie rwszych  
5ciu klass.

W  G azecie 'Policyjnej r z y t a m f :  » P o w s z e 
chne'  użalania się publii znośr i  na pokątnycl i  do- 
r a d z c ń w ,  mięszaj ących porządek i spokojność 
pomiędzy mieszkańcami  kraj  o we  m i , po w od ow a
ły ki lkakrotnie  Kommissyę R ząd ow ą  S p r aw ie 
dliwości do przeds iębran i a  ś rodków za radczych,  
lecz te doląd me doszły ze  wszys tk i em do za 
mier zonego  skutku.  Szczególnie  z aś  nadużyci a 
pod tym wzg lędem wynikły  z  t ego p o w o d u , 
ż e  ludzin nie posiadający ani nauk.  p r awa ,  ani 
żadnego  usposobienia , ani  znani  ze  s t rony  mo
ralnej  , z opuszczeni em wszelk i ch  innych za t r u 
dni eń ,  w Sądach h a n d l ow yc h ,  i w .Sądach Po 
ko ju ,  odd i j ą  się pa l ron i zac y i , codziennie  z a l e 
gają tam kratki  s ą J o w e ,  nas t ręcza j ą  się Stro
bom j ako pełnomocnicy , a zupełn i e z tego ro-  
łdąte r z em ios ło ,  obrali  j e  sobie za  j ed yn y  spo
sób do życia.  W ła dz a  policyjna obecnie z a s i ę 
ga wiadomości  eo do pochodzenia  i kondui ly 
lyd i  pe łnomocników (ci i rześcian i żydów) ,  któ

r z y  cod postacią plenipotentów s t ron  p ry w a t 
n y c h ,  s t awa j ą  w Trybunal e  haudlowym lub S ą 
dach Pok o ju ,  i skoro to uk o ń c z y ,  zgodnie z 
żądani em Rommissyi  Rządowe j  Sp rawied l iwo
ś c i ,  p rzedst awi  jej  swój  wniosek w celu usu
nięcia pokątnego d o ra d z t w a ,  k tór e  na d° r  s zk o 
dl iwe skutki  r o z s ze r z a  dla m ie szkańców,  u 

—  Petersburg  3  K w ietn ia . —
D. 1 kwietni a  Jej  C, W .  W ,  X ź n a  Marya  

M i k o l a j e w n a , ma ł żonka Jego Ces.  W .  X ięc ia  
Maxymil iana  L e ue h t c n be rg sk i e go , powiła  s z c z ę 
śl iwie x i ężn i cz kę .  N.  Cesa r z  Jmć wyd a ł  z t e 
go powodu t egoż  dnia nas t ępujący ukaz  do R z ą 
dzącego  Senatu  : » Dnia 20  b. m. ,  Najukochań 
sza  Córa  Nasza  W .  x i n a  Marva  Miko ł a j ewna ,  
szczęś l iwie  wydała  na  św ia t  c ó r k ę ,  k tó r a  po 
dług ob rządku  P r aw os ł a wn e go  Naszego  kośc io
ła , o t r zyma ła  imię Eugen. a.  Z ło ży w sz y  d z i ę k 
czynienie  Najwyższe j  Opat rzności  za  t a ko w e  C e 
sar skiego domu Nasz ego  pom uożen i e ,  uznal i ś
my za w ł a ś e i w ę , dla okazani a  Nasze j  rodzi 
cielskiej czułości  ku N a jukochańsze j  Có rze  N a 
s z e j ,  W .  xż n i e  Maryi  Mikoi aj ewn ie  i mał żon 
kowi J e j ,  nadać  ».»nbiście tej wnuczce  Nasz  ty
tuł Cesarskiej  Wysokośc i .  .^Rozkazujemy R z ą 
dzą,  emu Senatowi  wydać  wsze lk i e  s t osowne 
roz po r ządzen i a  , aby ta no wo na rodzona  wnu cz ka  
Nasz a  była w e  w s z y s t k i c h , gdzie nal eży ,  w y 
darzeni ach , m ianowana  Jej Cesar ską  Wysokośc i ą .

—  D nia  4  K w ietniu , —
N. Cesarz  Jmć,  w dowód s zczególnych w z g l ę 

dów na zasługi  P rezesa  rady Pańs twa  i Komi
tetu min i s t r ów ,  j ener ał - adjucanta  x ięc i a  Wasi l -  
c z y k o w a ,  ua jmi łośdwie j  nadać  mu i a c z y ł  w  
dziedz iczne  posiadanie,  z naby tych  na tea  cel 
po hr.  Zubow dóbr  w guberni i  K ow ieńsk i e j ,  
powiecie Ros i eńskim,  ośm k luczów:  T su ro g eń -  
s k i , z mias t eczkiem T a u r o g e n ,  Kangałowski ,  
Walery  a n o w s k i , Pożeruzki  , Zubowszczyzn i eu  
ski ,  YV!)jdvłyuski , \ l e x a n d r o w s k i  i Poświei i t -  
sk i ,  ze  wszys tk i emi  do ni<-h p r / yna l t żnośc i ami ,
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grunt ami  i użytkami ,  i, z ob rócen iem zna jdu j ą 
cych się w  tych dobrach włościan poddanych 
w  pańszczyźni anych,  Ro zkazawszy :  1) Nadany 

j en e r a ł - ad ju t au towi  xe iu  Was i l e zykow majora t ,  
z l u s t rowa ć  podług rozpo rządzeni a  ministra dóbr 
Pańs twa  w cią'gu r .  h. ;  po ukończen iu  lus t ra-  
c y i , zdać  dobra posi adaczowi ,  od p ierwszego 
te rminu  ekono mic zn ego ,  to je s t :  w kwietniu 
18 46  r.  2) Dla zapewnieni a  posiadaczowi z u 
pełnego dochodu z dó b r ,  uwo ln ić  t akowe  od 
wszys tkich  d ługów należących się zakładom k r e 
dytowym.

Najmiłośoi wiej m ianow any  zosutł  kawa le r em 
o rderu  św .  S tani s ł awa kl. l e j ,  dy r ek to r  Kau- 
cel laryi  Komitetu,  u st anowionego w d . l S s i e r p .  
1814 r . ,  r z eczywis ty  radca  S t a n u ,  s zambelau 
Pol i tkowski .

—  W ied eń  4  K w ietn ia . —
D o n o s z ą  z  W c n e o y i  o wi e lk ie m n i e s z c z ę 

ściu: Rybacy  z ł s t r y i , pobrz eża  w ę g i e r s k i e g o ,  
W e n e c y i  i t. d. z w y k l i  co rok o ko ł o  Wielka
nocy u d a wa ć  s ię  do s w e g o  rodz inne go  miasta  
Chioggi a , aby tam ś w i ę t a  p rz ep ę d z i ć  n a  łonie  
s w y c h  familij,  • T e g o  roku z a s k o c z y ł a  ich na 
m o r z u  ogromna b u r z a ,  i w i e lk a  ich c z ę ś ć  s ta 
ła s i ę  pas twą r o zh ukan ych  b a ł w a n ó w  morskich.  
Li cz ba  tych ofiar musi być bardzo z n a c z n a ,  bo 
d o t y c hc z as  z n a l ez i o n o  iuż  okoto  30  łodz i  r o z 
b i t y c h ,  a oprócz  50  trupów z ł o w i o n o  ki lkaset  
c h o da k ó w  ( dr e wn ia ny c h t r z e w i k ó w . )

W  samej  P r a d z e ,  gdzie Mnłdawa podniosła 
s w e  wody na 17 stóp nad s tan z w y c z a j n y ,  70  
ulic s tało p r zez  długi czas  pod wodą .  Wie l e  
domów runę ło  lub g rożą  upadkiem.  Mnós two 
rod z in  pozbawionych  j e s t  całego dobytku i schro 
nienia.  Z  prowincyi  z  okolic nad rzecznych  j e s z 
cze  smutni e j sze nadchodzą  wiadomości ;  tam rol
n icy  utracil i  ws zys tko  tak w domach j a k  w  po
lach.

—  B erlin  8  K w ie tn ia . —
Pod To run i em ru szy ły  lody dnia l  b. m, ,  i 

t ameczny  most  prawie  do s zc zę tu  zni s zczy ły .  
W  Czi z ewie  ( Dirschau) p r z e t r w a j ą  j es zcze  
wszys tki e  wozy  n aw e t  z c iężarami  do 4 0  cent .  
po lodzie.

Między Grudz iążem i Gruppe s t atek  poczto
w y  na Wiś le  doznał  n i e szc zę ś c i a ;  p r ze wr óc i ł  
s ię przy odpychaniu od lodu i 5 osób,  między 
k tó remi  2 pas saże rów,  utonęło;  na w e t  paka po
c z to w a  slala się ofiarą byst rośc i  potoku

N a j w y ż s z y m  roz k az e m  gab inetuwyin pole
cono wszystk im w ła d zo m ,  ahy nie zn iewa la ły  
n iższych u r zędn ików do pracowania  w biurach 
w utii św i ą t e c z n e ,  w p r zec iwnym raz i e  do od 
powiedzialności  pociągane będą.

—  Dnia  9  K w ietn ia . —
W  przysz łą  sobot ę dany będzie  wielki  kon 

cer t  wokalny  i ins t rumenta lny  p r j e z  p. An t .  
P a r i s ,  z W a r s z a w y ,  pod dy rekcyą  k ró l ewsk ie 
go mi st rza konce r tów  Leopolda Ganz .

Na  wczo ra j s zem zgromadzen iu  t o w a rz y s tw a  
sztuki  lekarskie j  oap i eczę towane  zos t ały  vo(a  
s ędz iów  w yz na c zo n yc h  do ocenienia i uw ień 
czenia  r o zp r aw  podanych do nagrody,  Wynoszą

cej 50  frydrycl i sdorów , i okazało s i ę ,  że  ws zy 
stkie gł. sy (vota) w y ją w szy  tylko j ed en  o świad 
czy ły  s ię za  tą r o z p r a w ą ,  której  au to r em w y 
razi ł  się w podobnież zap ieczę towane j  kar t ce  , 
doktór  E d wa rd  H enoch , l eka r z  assys teńt  p rzy  
k ró l ewskim polikl inicznym instytucie un iw e r s y 
te tu Berl ińskiego.  W  skutku  tego p r zyznani a  
została  powyższa  nagroda tej r o z p r a w i e ,  do
tyczącej  po rów nawcze j  pallmlogii chorób n e r 
wów  poruszenia  ( die verglechende Palhologie  
der Bevegungsuerven K rankheilen )  ludzi i 
z w i e r z ą t ,  i t akowa  wy dr uk ow an a  zostanie  w 
Pam iętnikach- ' t o w a r z ys tw a .  Poczem p King 
odczyta ł  r o z p r a w ę  n a d e s ł a n ą ' z Hamburga  od 
Dra Grahl  o chorobach p łu co w yc h ,  w  której  
au to r  opisuje swój  sposób ich leczenia  p rzez  
inhalacye i mechaniczne  appara t a.

Ostatnie w iadomości  nadeszł e z Itidyj wscho
dnich , dochodzące  do dnia 31 s t y cz n i a ,  dono
sz ą  że x ż ę  W a ld e m a r  pruski dłiia 24  tegoż 
miesiąca przybył  do Palna,  gdzie zw idzi ł  wszel 
kie osobl iwości  m iędzy  innemi s ł awną  św ią ty 
nię W i s h u j a d a , j e d n ę  z na jw iększych  świą tyń  
indyjskich.  Pod sklepieniami opar t emi  na dwóch 
r zędach  kolumn przy wnijściu do świątyn i  i w  
dziedzińcach g romadzą  się l icznie pobożni  piel 
gr zymi .  S tosownie do swych  ma ją tkó w  p rz y 
bywa ją  tu w uroczystych ’ p rocesyach  z końmi 
i pojazdami , wioząc  każdy  coś naj l ep szego z 
swe j  własności .  Te  dary skł adają  w  ofierze 
b ó s t w u ,  a kap ł an i ,  k tór zy  w  liczbie do 2 00 0  
w r a z  z swemi  rodzinami z tego się u t r zymują ,  
są c zę s tokroć  n i e za d o w o l e n i , ob r a w sz y  pi e l 
g r z ym ó w  aż  do odzienia.  Zwyk le  prócz  z ło
żonych  of iar ,  ż ąda j ą  od zamożni e j s zych  za  od
puszczen ie  g r z e c h ó w ,  j e s z cze  pe wnych  summ 
pieniędzy,  t ak ,  że  pokutuj ący  powraca j ą  z piel 
g r zymki  zw yk l e  j a ko  żeb racy .  Fab ryk i  opium 
są prawie  j edynemi  widzenia  godnemi  p r z ed 
miotami  miasta Patria,  l i czącego 3 8 0 , 0 0 0  miesz
kańców.  Opium w; r i b i a j ą  tu do 13 mil. lun.,  
powiększe j  części  dla Chin.  Osobl iwszy p r zed 
s tawia widok p rowadząca  od s t a rego  miasta aż  
do Gangesu n i ep rz e rw an a  baza ro wa  ulica, bliz- 
ko dwie mile niemiecki e diusja.

—  Bozuan  6  K w ietn ia . —
Dziś odbvlo się ostatnie posiedzenie  s e jmo

we.  Rzeka  nasza  na nowo  w e ź b r a ł a ;  woda 
ciśnie się ze  wszystk i ch  s t ron na p rzyl egłe  u- 
l ice ;  coraz  w ięce j  mieszkań za l e wa  woda,  k tó 
ra i p r zez  grob lę  Be rdyczowską  ba łwanami  
przechodzi .  W o d a  doszła 17 stóp i 7  cali.

—  B ru xe !la  4 liw ieln ia . —
Onegdaj  p rze j eżdża ł  tędy z Wiedni a do Pa

ryża  wnuk  Mehmeda Al i ,  t o w a rz y sz y ł  mu gu 
w e r n e r  i mówil i  bardzo  gładko po f runcuzku.  
Miody x i ą ż ę  muzułmański  udaje się do Pa ry ż a  
dla ukończeni a  lam swej  <-dukacyi.

—  P aryż  3  K w ietn ia  —
. Na  wczo ra j s zem posi edzeniu  izby depu to wa 

nych p r z y j ę ty  został  proj ek t  do p r awa  w zg l ę 
dem la ryty celnćj  większością  g łosów 2 0 6  p r z e 
ciw 32.

Dziś w  izbie pa ró w  rozpoczyna j ą  się r o z 
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p r a w y  nad p roj ektem j e s z c z e  w r.  z .  p r zez  mi
nis tra marynarki  p r z e d ł o ż o n y m , który  ma przy-^ 
go tować  st opniową emaucypaeyęl  n iewo ln ików 
w  osadach f rancuskich.

kon l r - admi r a l  Laine  pozostanie w . L a  Plata 
na s l a c y i ; f regaty  A fr ic a in e  i E rig o n e , k o r 
w e t a  A re th m e  i b ryg kanonierski  Tuctiąue 
zo s t aw ać  będą pod j ego  r o z k a z a m i ,  z polece
n i e m ,  aby w razie  oporu z s t rony r z e c z p o s 
poli tej  a rg en tyńsk i e j ,  działały p rzeciw j e j  flo
cie.  i\' im j e d na k  przyjdzie  do lej o s t a te czno
śc i ,  ma być zap roponowany  obudwom w o ju j ą 
cym rzeczompospol i tym t r akta t  pokoju za  poś r e
dn ic twem Ang l i i ,  Francy i  i Brazyl i i ,  i w tym 
celu francuzki  sp r a wu ją cy  i nt er essa  p. Mereui l  
opuści ł  Hio-Janeiro w  to w ar zy s tw ie  posła b r a 
zyl i j skiego.

Piszą z Lyonu  pod dniem 25 marca:  Osta
tniej soboty pojazd pocz towy p rze j eżdża ł  p r zez  
przedmieście  V a i s e ; w jpżdża j ac  do Lyonu  za 
t r zy ma ł  się po cz ty l i on , i żanda rm ukaza ł  się. 
p r zy  d r zwiczkach  po j azdu,  żąda jąc okazani a 
paszpo r tu  od pod róż ne go ,  k tó ry  mu na to od 
powiedzia ł :  i) Jes tem marsza ł ek  Bug eaud ,  ale nie 
mam p a s z p o r t u . « N a  w yr az  mar sza ł ek  , żau- 

. da rm podniósł  g rzeczn i e  r ę k ę  do swego  kape 
lusza i r z ek ł :  » INie z n a m . «—  » J a k t o ,  inój ko
l e g a ,  pan nie w ie s z ,  że  is tnieje gube rna to r  Al- 
gicryi  nazwński em,  którego j a  wymieni łem? u — 
» T a k  j e s t ,  p rzypominam sobi e. . . .  ten k tóry po 
bi ł  ma r oka nó w;  to być może .  . . .  ale ponieważ  
mo ja  in s t rukcya k a ż e ,  aby k toko lwiek  nic po
siada paszpor tu  był  z a r a z  zap row ad zon y  przed 
M e r a ,  p roszę  pana  pofa tygować  się ze  mną.  
Dwie  damy,  k tór e  się t akże  zna jdowa ły  w po- 
j e ź d z i e  i k tó rych  ta aw an lu rk a  mocno bawiła ,  
u śmiecha ły  się z tego post ępku ż a n d a r m a , i 
m o że  ta okol i czność  nie była obcą nieugiętośei  
no w eg o  Alt inkirkoffa.  Na re szc i e  mar sza ł ek  u- 
dał  s ię z  ż anda rmem , r ozm awia ł  z nim o j> go 
s ł użbie  Wo j s ko we j ,  i przybyl i  obadwaj  do Me
r a .  Nie  t r z eba  lu do da w ać ,  że  x ż ę  Isly był 
na tychmias t  uwolniony,  i źe  Mer  odprowadzi ł  go 
a ż  do pojazdu.

— tL o n d yn  2  K w ietn iu . —
Z wielu  s t ron objawia  się wielka obawa  

wz g l ę d em  łosu minis teryalnej  rezolucyi  co do 
w yżs ze j  dolacyi  katol ickiego s e m in a m in i  w May 
notb w ł r l andy i ,  k tór ą p. Peel j u t r o  p r zed ło 
ży  izbie n iższe j .

—  D nia  3 K w ie tn ia  —
M orning  P o st  d o n o s i , ż e  par l ament  w tym 

r o k u ,  z powodu  pos tanowione j  j u ż  podróży k r ó 
lowej  do ł r landy i ,  mającej  nastąpić w p i e rw
szych  dniach l i pca , nadzwycza j  wcześn i e  b ę 
dzie odroczony .

Z  Dublina donoszą  pod d. 3 0  marca  że  0 ’Coti- 
«el  miał  za k i l sa  dni wyjechać  do L o n d y n u , 
)ąko cz łonek  kommis sy i ,  k tór a  ma roz t r zą snąć  
p ro j ek t  wzg l ędem za łożenia  dwóch kolei ż e l a z 
nych  do zachodniej  ł r landyi .  P rócz  tego są- 
d * ą ,  ź e  i z ap ro j ek towan ie  p rzez  p. Pecł  pod
w y ż s z o n e  uposażeni e dla semina r ium w Mly -  
noo lh ,  sp rowadza  agi t ator a do Londynu.  Dz.

Cork R eporter  dowodzi ł  n iedawno  w tym w z g l ę 
dz i e ,  ź e  obecność  cz louków repeałskieb w pa r 
l amencie  bardzo j e s t  p rzyl em pot r zebną.

Bogaty k r aw iec  londyński  p. S lo l z ,  rodem 
n i n n i e c ,  podarował  londyńskiemu to w ar zy s tw u  
dobroczynności  dla biednych k r a w có w  summę  
14,1100 f. st. (p r ze sz ło  pół miliona z ł p . ) i  p r z y 
r zekł  j e s z cz e  później  da rować  temuż  t o w a rz y 
s twu kawał  g runtu na wybudowanie  domu p rz y 
tułku dla cechowych k r aw ców .

W  c zw ar t ek  r a n o ,  j eden  z kot ł ów w fab ry
ce  pp. Mason ojca i syna  w A c b t o n , pękł  z 
taką gwa ł to wn ośc i ą ,  źe  ws t r zą s!  całym z a k ł a 
dem aż do fundamentów.  Inżen i er  i pompiarz  
rzuceni  zostali  w dalekie miejsce w k an a i ;  na 
wielkie ich szczęście  skończyło się na niewielkiem 
s t rachu i małem tylko s t łuczeniu.  Z;un eszani e  
było wielkie każdy robotnik sądzi ł  że  idzie o 
j ego  ży c i e ;  z tern wszys lkiem żadna nie padła 
of i ara ;  ale s t raty  są  og ro m ne ;  fabryka na pół 
została  z r u j n o w a n a ,  i w skutku tego przeszło  
400  robotników pozostało bez  za t rudnienia .

W  niedzielę  odbyła się bardzo i n l er essuj ąca  
uroczystość  w A u s l r u t h e r , to jes t  chr ze s t  c z w o r 
ga dzieci ( c zw ora czk ów )  pani S p e n c e . k tór ą 
przed dwoma miesiącami p rze sz ły  na świat  w 
kilka minut  jedno po drugi em.  Kościół był z a 
pełniony c iekawemi .  W sz ys tko  czw oro  dzieci 
mają się dob rze .

Na- giełdzie i w  Lity g ło sz ono ,  i e  wo jsko  
f r ancuzkie  wkroczy ło  do Szwajea ry i .

—  W a sh in g to n  4  M arca. —
Pod wzg l ędem wcie lenia  rzeczypospoł i te j  

T cx a s  do un i i ,  mamy już t e r az  do czynienia  
tylko z narodem T e x a s k i m ,  a nie z p r e z y d e n 
tem Jones  i j e go  k rea tur ami .  Ci wolel iby z a 
pe wn e  grać  rolę panów,  mały u t r zy my w a ć  dw or ,  
mieć przy sobie posłów Aritfłi* -> F r a n c y i ,  Ho-  
landyi i t. d. ,  i m ianować  posłów przy ohcyeb 
d w o r a c h ;  wszys tko  to j e s t  daleko świe tnie j sze ,  
aniżel i  powró  ić do cnót  domowych  i pop rze 
stać na sk romnym tytule i u r zędz ie  cz łonka kon
gresu.  Ale  lud sądzi  i n acz e j ,  i częśc i  ca
łej ludności męzki ej  g losować  będą za  p r z y ł ą 
czeni  i i i i  Skoro  to już nas t ąp i ,  w t edy  pozo
staną nam jeszcze, tylko p re t ensye  mocarstw'  e u 
ropejskich Sądząc  z ob jawiaj ącej  się t er az  o- 
pinn publ i czne j ,  żadna  proteslacya europej ska ,  
n a w e t  f r aneuzka  ?, angiel ską r a z e m ,  nie odnie
sie skutku.  Idz.ie tu bowiem o swobody ca ł e 
g o  amerykańsk i ego  stałego l ądu,  a my  mamy 
podoslatkiem ż e l a z a ,  o łow iu ,  puszka r zy  i zdol 
nych do noszenia  broni l udz i ,  i p r zy l em n a j 
p iękni ej sze  na całym świe«ńe dęby do budowy  
ok rę t ów  Trudno sądzić , aby Opa t r zność ,  s t w o 
r z y w sz y  taki n a r ó d ,  jak i  istnieje w Ameryce ,  
nuzwoli la ntu zbutw ieć  przed do jr zen iem.  N a 
tura  jest  oszczędną  gospodynią , k tóra  si łami 
swemi  lepiej s za fować  umie.  T e x a s  musi llyć 
do unii wcielone ni ,  choćby tylko dla pokazania 
św ia tu ,  ze  to j e s t e ś my  vy gnanie uczynić .  Z re s z 
tą można bvc p e w n y m ,  źe  na przypadek woj-  
ny,  tutejsi  i i iemcy, f rancuzi  i i r landczycy s t a
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nęliby r a ż e n i , j ak  j e d e n  c z ł o w i e k , aby nie po 
zostać w tyle kra jowców’.

—  h o n s lu n tynopo l  19 M arca . —

Port a  wydala  su r o wy  zakaz  wp rowadzan i a  
■wszelkich ga ze t  greckich i pism pol i tycznych 
do k r a jów  tur eck i ch ,  z apewn ie  t akże  wyś le  
k i l ka .oddz i a łów  wojska  na g r an i cę  g recką  w  
celu je j  s t r z e żen i a .

p k z yj kcha i . i do k i u k o y u .
Od dniu 17 di) dnia 1S> Kwietnia.

F e n  ari Józef,  IJallara Giulio, Dallnra  Józef,  F e r 

r a r i  A.nU>ni, D u b ó w jck i  J a n ,  z P o l s k i ;  -■ P u łn j  
J a n ,  Z a tu s k a  Zofia lir . ,  R o m e r  K o n s tan ty  ob . ,  S z u -  
m an czo w sk i  L u d w ik  ob., B u k o w ^ i  E d w a r d  lir . ,  z 
Galicyi.

rip/jcclrteli z Krakowa.
R ussock i  K w iry n ,  C h m u rzy ń sk i  S ta n is ła w ,  do  

P o lsk i ,  —  H um n ick i  F lo r y a n  lir.,  L e w a n d o w s k i  
Fe l ix  ob.,  R o z w a d o w s k a  E u d o x y a ,  do  Galicyi; —  
Schaefer ,  M nischeck G eo rg  lir , ,  do Pruss.

iioniesieni a Urzędowe.
A ro  i 852.

TRYBUNAŁ 
Ho/ n  ego N iepodległego i  sriśle N eu tra lnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Na  zasadzie  a r t ykułu 12 u s t awy  H ip o t ecz ne j  

z roku  1844 w z y w a  mających p r aw o  dc spadku 
po ś. p. Jani e  A ue r  pozost ałego z summy złp.  
3 50 0  na domu pod L  4 na Piasku p r zy  Kra 
kowie  położonym z a b e z p i e c z o n e j , t udzi eż  z s u m 
my  zip.  30 t)0na domu pod L.  63  na Piasku p rzy  
Krakowie  s tojącym hypo t ekowanej  sk ł adającego 
s i ę ,  a mianowicie  Jo an nę  A u e r  panuę  i Jo a n 
n ę  Nepo muc euę  Boguńską Tadeusza  Boguńskie-  
go ma łżonkę  , aby  w  p rzeci ągu t r z ech  mie s i ę 
cy z dowodami  p r aw o  t akow e  popier ającemi  do 

ybunatu zgłosil i  się , w  p r ze c i wn ym  bow iem  
r az i e  w zm ia nk ow an y  sp ade k ,  obecnie  zg ł a s za 
j ą cemu  się P.  Maci ejowi  Bogdańskiemu w  p rz y 
padającej  na uiego części  p r z y z n a n y  zos t anie .

Kraków  d. j  1 Kwietnia  1845  r.
Sędzia  -Prezydujacy.

H. K om ar.
( I r . )  Sck r .  L asocki.

N r  o 1852 .
T R Y B U N A Ł  

IVolnego N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Na zasadzi e a r t yku łu  12  u s t awy  Hypo le -  
cznej  z roku 1844 w zy wa  mających p r awo  do 
spadku po ś.  p. Anieli  z  Ajuerów Bogdańskiej ,  
z połowy realności  pod L.  63  na Piasku p r zy  
Krakowie  w  gminie VII.  p o ł ożo ne j ,  z w i e r z y 
telności  u i eh ipo tekowanych , ruchomości  i effe- 
k lów  składającego s i ę ,  a mianowicie  Jo ann ę  
A u e r  pannę  i- Jo a n n ę  Nepomu ceu ę  Boguńską,  
Tadeusza  Boguńskiego m a ł ż o n k ę ,  aby w  p r z e 
ciągu t r zech  miesięcy z dowodami  p r a w e  t ako
we pop ier ającemi  do T rybuna łu  i  głosil i  s ię;  
w  p r zec iwnym bowiem r az i e  w z m ia n k o w a n y  
spadek obecnie  zg ła sza jącemu się P .  Mac ie jowi  
Bogdańskiemu p rz y zn an y  zost anie .

K r a k ó w ‘d. U  Kwie tn ia  1 84 5  r.

( I r . )

Sędzia  P r ez ydu j ący ,  
H. K o m a r. 

Sek r .  Lasocki.

D o i t l e s i e iu ia  pryw  a tn e ,

Podpisany podaje  do publicznej  w ia 
do mo śc i , że w  ogrodz ie  N iedźwiedz -  

>kim dosiać można z e  św’ieżvch z ap a 
sów z HoŁ.„d*'i i Berl ina:  1)  K w iatów  cebul
kow ych , Hyaoyn lów,  T ace tó w ,  N a rc y z ó w ,  Ro
dodendronów i Róż z p ąc zka m i ,  Kamel i j ,  Pe- 
l a r go n i j , Aza leów,  a z  szkl arni  pomiarkowanej  
i c i e p l a r n i — 2) D rzew ek fn ik lo w y c h  j a ko  to: 
J a b ł o n e k ,  G ru sze k ,  W i ś n i , Sliw’ek węgierskich ,  
i w ina w  różnych ga tu n ka c h ,  o raz  nas ion w a 
r zywnych  w na j l cpszem ga tunku i nasion kw ia 
t ow y ch ,  p r ze sz ło  100  ga tunków,  le tnych i o- 
r a nż e r n y c h ,  mianowicie  Lewkomij  w  różnych  
kolorach w  ceuie 50  z ia ru  za gr .  6 ,  100  za 
gr .  12; 3)  G eorginie  p r zesz ło  100 ga tun kó w 
z przesz ly rocznych  ko rzen i  po zip.  2  sz tuka ,  
r oz m no żo n e  zaś  i dob rze  p r zy j ę t e  lub daw n ie j 
s ze  g a t u n k i , sz tuka od gr .  20  do zł .  1; 4) D rze 
wek rozm aitych  zdatnych do p r zesadzan ia  po 
cenach nas t ępujących:  I R o w a ,  Topo l i ,  Akacyj  
i M o r w ó w  dob rże wyr os ł ych ,  po zł .  30;  Ka

sz t anó w z kwia t em c ze r w on ym  i żół t ym sz t u 
ka po zł .  2;  będą  s p r ze da w an e  k r z ew y  s t ro jne  
j a k o : S p i r e a ,  Ph i l ade lphus , L o n i c e r a ,  'Jyl.isus, 
C r a t e g u s ,  Syr inga  yu lga r i s ,  pers ica  i chinansis 
po cenie od gr .  10 do złp.  1.

N iedźwiedź  dnia 14 Kwietnia  1845  r.
B. Urban Ogrodnik.

Leon  K u lc zy ń sk i  z a ł oż yw sz y  T rak -  
sGAjtyeruią w domu W .  Gutkowsk iego  

»N. 61 p rzy  m a ł ym  R y n k u ,  ma z a 
s zczy t  zawiadomić Sz anow nych  G o ś c i , iż w s z e l 
kiego dokłada s t a ran ia  w  w yb o rz e  i dobroci  
po t r aw  o raz  i napo jów ( z a o p a t r z y w s z y  się wr 
zn ac zn y  zapas win)  —  p rzy cze n l  o świadcza  iż 
p r zy jmu je  t akże  ohstalunki  j a k  rów n ie  i stoło- 
w n i k ó w  tak w lokalu Rcs t au racy i  j ak o  i do w ła 
snych mieszkań biorących. ,  z a r ę cza j ą c  za w sze l 
ką dogodność równ ie  j a k  i szybkość  w usludy.e.
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